
 

SEPTEMBER 8, 2019 

TWENTY-THIRD SUNDAY 

IN ORDINARY TIME 

  XXIII NIEDZIELA ZWYKŁA 

 

Saturday / Sobota 
  6:00 P.M. Ś.P. Maria Geca (1 rocznica śmierci) od 
                   syna Mariana z rodziną. 
 

Sunday / Niedziela 

  8:30 A.M. Ś.P.  Edmund i Regina Andrelczyk od 
                   córki z rodziną. 

10:00 A.M. L.M. Jan Tworek. 
11:30 A.M. O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla 
                    rodziny Dawidowskich. 

  1:00 P.M. Ś.P. Zbigniew i Agnieszka Popek. 
 

Tuesday/ Wtorek 

9:00 A.M. Special intention. 
 

Wednesday / Środa 

9:00A.M. L.M. Mary T. Kowalski. 
 

Thursday / Czwartek 

9:00 A.M. Deceased members of Perkowski Family. 
 

Friday / Piątek 

9:00 A.M.   
 

Saturday / Sobota 

9:00 A.M.  L.M. Matilda & Antoni Mrozinski. 
 
 

SEPTEMBER 15, 2019 

TWENTY-FOURTH SUNDAY 

IN ORDINARY TIME 

  XXIV NIEDZIELA ZWYKŁA 

 

Saturday / Sobota 
  6:00 P.M. Ś.P. Adolf, Jadwiga, Krystyna Semeran 

                   od córki Heli. 
 

Sunday / Niedziela 

  8:30 A.M. Ś.P.  Janina Daszkilewicz. 
10:00 A.M. L.M. Józef Stachurski from wife & 

                   children. 
11:30 A.M. ODPUST PARAFIALNY. 
   

PARISH NEWS 

 TWENTY-THIRD SUNDAY 

IN ORDINARY TIME 
SEPTEMBER 8, 2019 

 

Fill us at daybreak with your kindness,  

that we may shout for joy and gladness  

all our days. 

- Psalm 90:14 
 

TODAY’S READINGS 

First Reading - You sent your holy spirit from on 

high and thus were the paths of those on earth made 

straight (Wisdom 9:13-18b). 

Psalm - In every age, O Lord, you have been our 

refuge (Psalm 90). 

Second Reading - Paul asks Philemon to accept 

back his slave Onesimus as a brother (Philemon 9-

10, 12-17). 

Gospel - Which of you wishing to construct a tower 

does not first sit down and calculate the cost to see 

if there is enough for its completion? (Luke 14:25-

33). 
 

LIVING GOD’S WORD 

 “Renounce your possessions,” the Gospel 
insists (Luke 14:33). We can’t say that we always have. 

Rather, it seems that we’ve often done more 
accumulating than renouncing. And yet each 
accumulation may have made room for one more way 
of being made new as the disciples we all are called to 
become. 
 

POST-SUMMER CHALLENGES 

 With any luck, summer delights will continue 
a while past last weekends Labor Day: refreshing 
recreation (with maybe an occasional swim) or 
enjoyable relaxation on the deck (with tasty outdoor 
grilling). Truth is, for some of us, this years Labor Day 
came way too early. With many schools back in session 
for a while already, mealtimes and driving schedules 

needed readjustment to coordinate youth sports with 
adult commitments. Some religious education and 
parish programs resumed, too. No surprise, then, that 
this weekends scriptures sound a little like post-
summer challenges. For instance, Wisdom reminds us 
that believers in God can never be content with “ timid 
deliberations”  and “ unsure plans. Paul challenges 
longtime friend and follower Philemon to let the good 

you do be voluntary.”  Jesus instructs great crowds”  
traveling with him-including us-on three things 
necessary for all true disciples to accomplish. On this 
early autumn weekend, our scriptures describe 
disciples lifelong labors. 



 

REFLECTING ON GOD’S WORD 

 It’s said that we never really grow up until both 

of our parents have died. I suspect that most who have 

had to walk that path recognize some truth there. So 
when the Gospel advises us to turn our back on father 
and mother and family and even on ourselves—maybe 
it’s not about rejecting but about becoming able to live 
the gospel more maturely, about releasing our grip on 
the past and growing up. Maybe letting go of childish 
things is the cost and also the wisdom of the God who 
waits patiently for us. 
 One of life’s tasks, it seems, is to learn the 
balancing act between loving without possessiveness 
and relinquishing without indifference or 
abandonment. In truth, perhaps we never really learn 
to balance the two. We mostly lean in the direction 
opposite where we are at the time, until we suspect we 
may have leaned too far and switch directions. It’s a 

wisdom we come to that’s worthwhile for parenting 
but also for marriage and one’s profession and growing 
old and just about everything else that life serves up. 
 This balancing is also at the heart of faith and 
discipleship. It’s how we come to recognize the hand 
of God in our lives, by living in such a way that God 
has the freedom to rearrange the pieces and so bring us 

to fuller life. It’s the wisdom that teaches us how to be 
a disciple but also the sort of discipleship that brings 
us to wisdom. It’s also the light shining forth in today’s 
reading from the book of Wisdom. 
 

TREASURES FROM OUR TRADITION 

 Eastern Catholic and Orthodox Christians 
share a love for the Byzantine liturgy because it is 
during the Eucharist that the Church is most true to its 
identity, expresses its integrity, and discovers its 

vocation. Eastern Catholic and Orthodox Christians 

celebrate essentially the identical liturgy, with only 
very slight variations. It is a fairly complex ritual 
weaving together three separate layers of prayers: a 
liturgy prayed in the sanctuary by priests, often hidden 
by a curtain or screen; a liturgy sung by the assembly 
and led by a deacon in front of a screen formed of 
painted icons; and a third layer of private prayer by the 

priest, who prays in support of the deacon and the 
faithful. It is an eyes-wide-open experience, gorgeous 
in visuals, and filled with the sound of Gods people 
singing prayer. The energy of the worship centers on 
the presence of Christ, largely through an awareness of 
heaven touching earth when the Church gathers to 
celebrate. 

 In the late twentieth century, Latin Rite 
Catholics were encouraged to embrace a style of 
worship that was full, conscious, and active, a value 
that has never been lost in the East. The liturgy has 
great impact in its beauty, in its poetry and 
contemplation, and by the actions of bowing, signing 
with the cross, and chanting that are required of the 
assembly. Contact with the Eastern Church reveals 

some key values that have been obscured in our own 
Church and are slowly being recovered. 
 

 

PRAYER FOR HEALING SICKNESS. 

 Loving and ever-present God, we believe that 

your grace is sufficient for all things. Comfort us a new 

by your presence. Allow that in our weakness we may be 

made strong, in our grief, consoled, and in our ignorance, 

wise. Protect and guide us that we may know the way to 

take and that at each crossroad of life we may see the right 

path to choose. Safeguard us by your power, uphold us 

your kindness, and warm us by your love. By your divine 

grace help us to do what is right, to act courageously, to 

love our neighbors, to forgive our enemies. By your grace, 

bless us through Jesus Christ our Lord. Amen. 

 For the sick: Anne Padula, Helen Pulaski, 

Barbara Bielawski, Robert Kozłowski, Katarzyna 

Wysoczański, Josephine Ostrowski, Cecylia 

Bednarczyk, Joseph Wojtowicz, Krzysztof Paluch, 

Jadwiga Klimek. 

WIADOMOŚCI PARAFIALNE 

  XXIII NIEDZIELA ZWYKŁA     



 8 WRZESIEŃ 2019 

 

Cytat dnia:  

Okaż Twemu słudze światło swego oblicza  

i naucz mnie Twoich ustaw. 
Ps 119 (118), 135 

 

Pierwsze czytanie: Mdr 9, 13-18 

Psalm responsoryjny: Ps 90 

Drugie czytanie: Flm 9-10. 12-17 

Ewangelia: Łk 14, 25-33 

 

 Nic w naszym życiu nie może konkurować z 

Panem Jezusem. Cokolwiek nas odciąga od Niego, 
winno się stać przedmiotem naszej nienawiści. Nie 
sposób być Jego uczniem, jeśli nie podejmie się 
radykalnej decyzji wyboru drogi krzyża i odrzucenia 
wszystkiego, co oddala nas od Jezusa. Ponieważ sami 
na taką wolność nie potrafimy się zdobyć, musimy 
prosić w modlitwie o dar Bożej mocy i mądrości z 

wysoka. 
 

 

IŚĆ ZA JEZUSEM NA JEGO WARUNKACH 

 Jezus odznacza się stanowczą akceptacją 
własnego przeznaczenia; odważnie podąża Jezus ku 
Jerozolimie. Na całej drodze towarzyszy Mu wiele 

osób. Chcą z Nim być. Wierzą, że ma On coś ważnego 
do powiedzenia i coś trwałego do ofiarowania. Są Nim 
zafascynowani. Jezus nie odpycha ludzi. Ale nie chce 
też, by szli za Nim z fałszywymi oczekiwaniami. 
Mówi do nich bardzo jasno. Kto wiąże się z Nim - kto 
chce być prawdziwym chrześcijaninem - musi 
wiedzieć, czego się od niego oczekuje. Musi dobrze się 
zastanowić, czy jest w stanie temu podołać. Bo nie ma 

sensu zatrzymywać się w połowie drogi i wycofać się. 
Jezus chce mieć naśladowców, chrześcijan, którzy 
idą za Nim sumiennie i rozważnie, mając jasną 
świadomość, czego się od nich oczekuje. Przedkłada 
te warunki nie tylko tym nielicznym, których 
szczególnie wybrał, ale również wielkim rzeszom 
ludzkim, które Mu towarzyszą. Te warunki są ważne 

nie tylko dla wybranej grupy, ale dla wszystkich 

chrześcijan. 
 Pierwsza rzecz, której Jezus wymaga, to mieć 
w nienawiści ojca, matkę, żonę, braci i siostry. Od razu 
można by zapytać, czy przykazanie miłości bliźniego 
nie zostało tutaj zamienione na jego przeciwieństwo, 
czyli że: jeśli chciałoby się iść za Jezusem, to trzeba 
by na miejscu miłości do bliźniego postawić nienawiść 

ku niemu. Ale znaczenie owej „nienawiści” 
rozjaśniasię, jeśli weźmiemy tekst Mt 10, 37: „Kto 
kocha ojca lub matkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie 
godzien. I kto kocha syna lub córkę bardziej niż Mnie, 
nie jest Mnie godzien”. Znaczy to, że kto chce iść za 
Jezusem, powinien kochać Go bardziej niż inne osoby, 
także te, które są mu bliskie. Powinien też kochać 

Jezusa bardziej niż własne życie. Jezus domaga się od 
nas, byśmy przyznali Mu miejsce wyjątkowe, jedyne. 
Miłość do Niego i związek z Nim powinny mieć 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi związkami. 
Oczywiście, miłość do Niego nie wyklucza miłości do 
ludzi, jest wprost przeciwnie. Właśnie Jezus chce, 
abyśmy kochali bliźniego. I nasza miłość do Jezusa 
wymaga od nas spełnienia tej Jego woli. Ale stosunek 

do bliźniego powinien być określany przez stosunek 
do Jezusa i włączony do niego. Kto miałby uczynić 
wybór pomiędzy Jezusem a bliską osobą, musi 
zdecydować się na Jezusa. Z drugiej strony, musi w 
taki sposób kształtować swoje związki z bliźnim, aby 
nie przeszkadzały mu one w więzi z Jezusem, lecz 
żeby owe związki znajdywały w więzi z Jezusem 

swoją moc. Ostatecznym kryterium nie jest pragnienie 
i wola bliźniego ani jego przyjemność, ani też 
harmonia i zgoda z nim; ostatecznym kryterium jest 
wola Jezusa i droga, na której On nas wyprzedza. 
Chrześcijanin nie może budować takiej zgody z 
bliźnim, która byłaby przeciwna woli Jezusa; musi 
budować taką zgodę, która odpowiadać będzie woli 

Jezusa, bo ona jest dla chrześcijanina obowiązującą i 
najwyższą normą. 
 Szczególny związek z Jezusem często 
napotyka mniej przeszkód ze strony bliźniego czy 
krewnych, niż ze strony własnego „ja”, ze strony 
egoizmu. I również własne „ja” i własne życie muszą 
ustąpić miejsca więzi z Jezusem. Kto chce iść za Nim, 
musi nieść swój krzyż, musi iść za Jezusem nawet 

drogą krzyża. Bo albo się całkowicie naśladuje 
Chrystusa, albo w ogóle się Go nie naśladuje. Nie 
można wybrać tylko tych odcinków drogi Jezusa, które 
się nam podobają. Bo albo jesteśmy gotowi Mu 
towarzyszyć na całej drodze, albo nie mapo co 
zaczynać jej. Krzyż Jezusa jest konkretnym znakiem 
Jego bezwarunkowej wierności Ojcu, wierności 

swojemu przeznaczeniu i swojej misji. Dla Jezusa taka 



wierność jest cenniejsza nawet od Jego własnego życia. 

Ponieważ utożsamia się z wolą Ojca, zostaje skazany 
na śmierć, musi nieść krzyż, traci swoje życie 
umierając na krzyżu. Jezus nie szuka krzyża i 
cierpienia, tak jakby miał w nich upodobanie. Ale 
bierze na siebie krzyż i cierpienie, godzi się utracić 
własne życie, kiedy tego wymaga wierność Bogu. 
Także chrześcijanin musi być na to gotowy. Nie może 

wybierać życia łatwego, przyjemnego. Nie może 
odsuwać wszystkiego, co jest przykre i niewygodne. 
Najwyższą wartością nie jest życie przyjemne, w 
blasku własnego „ja”, ale jest wierność woli Bożej i 
więź z Jezusem. Kto chce iść za Nim, musi postawić 
tę wierność ponad wszystkim. W imię tej wierności 
powinien przyjąć cierpienie, poniżenie i to wszystko, 

co przeszkadza w łatwym życiu, aż po utratę samego 
życia. 
 Do związku z krewnymi i własnym „ja” 
dochodzi jeszcze związek z dobrami materialnymi. I 
choć one są czymś bezosobowym i „nieludzkim”, to 
związek z nimi może być bardzo angażujący. Ale 
również i on musi być rozluźniony i podporządkowany 
więzi z Jezusem. Kto chce naśladować Jezusa, musi 

pożegnać się ze wszystkimi swoimi dobrami. Nie 
oznacza to, że za każdym razem trzeba porzucić 
wszystko i iść za Jezusem w kompletnym ubóstwie i 
braku środków. Kobiety, które idą za Jezusem - 
usługują Jemu i uczniom z własnych środków (8, 3); 
nie porzuciły więc całkowicie swoich dóbr. Ale 
podążanie za Jezusem oznacza dla wszystkich, że 

trzeba się wyzbyć przywiązania do własnych dóbr i 
używać ich w sposób wymagany przez więź z Jezusem. 
Trzeba być także gotowym na całkowite ich rozdanie. 
Miłość do Jezusa i wierność Jego woli powinny stać 
we wszystkim na pierwszym miejscu. 
 Jezus mówi zupełnie otwarcie o warunkach 
podążania za Nim, bycia chrześcijaninem. Wymaga 

także wyraźnie od ludzi, żeby dobrze się zastanowili, 
czy są zdolni pójść za Nim. Niemogą nierozważnie 
brać na siebie ryzyka, decydując się na coś, co jest dla 
nich nieznane, powierzając się przypadkowi, ale 
muszą dokładnie obliczyć, czy są w stanie sprostać 
koniecznym warunkom. Porównaniem z budową 
domu i z wyprawą wojenną Jezus uzmysławia 
konieczność trzeźwej refleksji. Nie chce Jezus nikogo 

zwodzić obietnicami. Nie chce w taki sposób 
zdobywać jak najwięcej naśladowców. Jego warunki 
są jasne: ci, którzy idą za Nim, powinni najpierw mieć 
otwarte oczy. Jezus chce mieć przy sobie osoby, które 
wiedzą, o co chodzi, które zwiążą się z 
Nim,rozważywszy wszystko; a gdy już się zwiążą z 
Nim, to zdecydowanie. 

 My, owszem, chcielibyśmy być 

chrześcijanami, pójść za Jezusem, ale na naszych 
warunkach. Wiele rzeczy fascynuje nas w Nim i 
pociąga nas, inne podobają się nam mniej. 

Chcielibyśmy stworzyć sobie taką formę 
chrześcijaństwa, która byłaby na naszą miarę, która by 
się nam podobała. Ale Jezus mówi wyraźnie, że 
pójście za Nim jest możliwe tylko na Jego warunkach, 
bo inaczej nie jest się Jego naśladowcą. Jest tylko 
jeden Jezus, cały Jezus. Nie istnieje taki Jezus, z 
którego można by wykroić sobie takie czy inne rysy. 
Kto chce rzeczywiście należeć do Jezusa, musi 

zdecydować się na Jezusa całego, jednego; musi 
wybrać całą Jego drogę. Wszystko inne nie ma 
znaczenia. 
 
 

ŚW. STANISŁAW KOSTKA 

 Św. Stanisław Kostka przyszedł na świat w 
Rostkowie na Mazowszu, w październiku 1550 roku. 
Pochodził z rodziny wielodzietnej, katolickiej, 
dorastając również w duchu reguły życia zgodnego z 
porządnym tradycyjnym kręgosłupem moralnym. 

Naukę kontynuował w szkole, następnie u jezuitów w 
Wiedniu. Twarda reguła była jednak dla Stanisława 
Kostki nie dość ambitna, więc podjął też na własną 
rękę próby nadania wyższej wartości swemu życiu. W 
ten sposób dotarł daleko w praktykach – do granic 
wytrzymałości biologicznej, ponieważ samobiczował 
się, aby dojść na skraj życia, graniczącego ze śmiercią. 

Uratowało go widzenie, które dotyczyło Matki Boskiej 
z Dzieciątkiem. Wyzdrowiał, ale bez zwłoki zasilił 
Towarzystwo Jezusowe. Najpierw rzecz jasna na 
próbę, bowiem sprzątał kuchnie, toalety. Nowicjatu 
dostąpił na wyprawie do Rzymu, więc postawił na 
modlitwę, pracę umysłową łącznie z fizyczną, służył 
w miejscach opieki medycznej. Z czasem pojawiły się 

dyskusje i konferencje, mógł zatem wyrażać się i na 
wielu innych płaszczyznach życia w posłudze. Śluby 
zakonne złożył w 1568 roku. Czuł śmierć, która 
niejako powracała zataczając coraz węższe kręgi. 
Kładł się i prosił o śmierć. W wieku siedemnastu lat 
wreszcie zmarł, tak jak chciał i prosił. 15 sierpnia roku 
1568 dokonał żywota w Rzymie. Ale nie był to jego 
koniec, wiele bowiem wskazywało na to, że zmarł 



inaczej – dwa lata po jego śmierci zwłoki Kostki 
okazały się być nietknięte rozkładem, co oznaczało, że 
nie został doceniony za życia. Zatem Kościół dołożył 
starań, by po śmierci został świętym. Tak też się stało. 
Ciekawostki o św. Stanisławie Kostce 

• Został uzdrowiony przez widzenie Matki 

Boskiej z Dzieciątkiem. 
• Dołożył starań wszelkich, by zostać świętym. 
Nie cofnął się przed wewnętrznym przymusem 
samobiczowania się. 
• Prosił o śmierć wyzwalającą, taką, która 
oswobodzi go z przymusów ciała. 
• Jest pierwszym Polakiem, świętym z 
Towarzystwa Jezusowego. 

• Akt kanonizacji przeprowadził papież 
Benedykt XIII w roku 1726. 
• Stanisław Kostka został patronem Korony 
Polskiej i Wielkiego Księstwa Litewskiego. 
• W 200. rocznicę kanonizacji Stanisława 
Kostki, jego zwłoki zostały sprowadzone do Polski. 
Był to już czas Polski międzywojnia. Odbyły się 

uroczystości jubileuszowe. Obecny był sam 
prezydent państwa, Ignacy Mościcki. Ciało św. 
Stanisława ostatecznie spoczęło w kościele św. 
Andrzeja Boboli w Rzymie. 

 
 

 

SPOTKANIA 

ANONIMOWYCH 

 ALKOCHOLIKÓW 

Al Anon i DDA 

w języku polskim 
w każdą ŚRODĘ 8:00P.M. 

W polskiej szkole 109 York Avenue 

6094552738 

aapopolsku@gmail.com 

 
 

 

 
 

ZAPIS DO PARAFII  
 Nasza Parafia, posiada status parafii personalnej, 

co oznacza, że parafianinem jest jedynie ta osoba, która 

zadeklaruje chęć przynależności poprzez zapis do parafii.  

 Coniedzielny udział we Mszach Świętych w 

polskich kościołach, czy fakt zamieszkania na terenie 

parafii nie jest jednoznaczny z przynależnością do niej.  

 Również fakt, że ktoś w naszej parafii 

uczestniczył w naukach przedmałżeńskich, zawarł 

małżeństwo czy ochrzcił dziecko, czy ma zapisane 

dziecko w polskiej szkole nie oznacza automatycznej 

przynależności do parafii, gdyż w naszej wspólnocie 

mają miejsce śluby i chrzty osób także spoza parafii. 

 Każdy parafianin, może otrzymać rózne 

zaświadczenia wynikające z przynależności do danej 

wspólnoty oraz załatwić wszelkie formalności związane 

z sakramentami, jak np;  

-    chrzest czy sakrament małżeństwa. 

- otrzymywać zaświadczenia aby zostać, matką/ojcem 

chrzestnym. 

-    świadkiem bierzmowania. 

-    świadkiem ślubu. 

-  mogą też otrzymać pozwolenie na Chrzest św. 

własnego dziecka w innej parafii (np. w Polsce), albo 

zgodę na ślub w innej parafii. 
 

FINANCIAL REPORT 

RAPORT FINANSOWY 
 

Sunday – August 25, 2019 

I - $1,106   II - $716 

AC $100 - Total - $3,973 

Membership - $225 

 
RENOWACJA WITRAŻY 

RENOVATION STAINED GLASS 

 W związku z prowadzoną renowacją naszych 

witraży można wpłacać na ten cel „cegiełki” w 

wysokości $100, $150 oraz $200. Ciegiełki można 

wpłacać także ratami. Za wszystkie ofiary składam 

serdeczne Bóg zapłać. 

Witraż Dobrego Pasterza - TOTAL: $5,710 

$150 – B. K. Jankowski, M. Dychton- Buczak. 
 

Usługi projektowania w zakresie: 

Usług inżynierskich. 

Nowe budynki, dobudowy, przebudowy. Zatwierdzanie 

aplikacji w NYC Department of Buildings. 

Legalizacja zmian związanych z otrzymanymi. 

Violations. 



Inspekcje asbestowe, inspekcje inżynierskie. 

Jesteśmy firmą, która zapewni pomoc w sprawach 

związanych w zakresie architektury. 

Mówimy po Polsku:KONTAKT 

Karolina Sadelski 718-667-8500email: 

ksadelski@permanentengineering.com 

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E 
1. Domowe obiady oraz polskie dania na miejscu i na 

wynos, a także catering na wszystkie imprezy i święta 

oferuje LUK & BART - 2960 Richmond Terrace, Staten 

Island. Kontakt: 718-510-2932, www.lbpierogi.com 

2. Domowe wypieki ciast oraz tortów. Kontakt – Jola 

347-385-2979. 
3. Tradycyjne polskie ciasta i torty oraz ciasta 

bezglutenowe i vegańskie. Kontakt - Monika 347- 439-

3832. 

4. FIDELIS CARE – ubezpieczenia zdrowotne, 

przeznaczone dla dzieci i dorosłych w każdym wieku. 

Kontakt - Agnieszka Rola 347-738-2569, MEICARE 

65 & up – program dla seniorów - Halina 718-926-

5180 

5. Usługi krawieckie. Kontakt: Wanda 929-255- 8158 

6. ArtFilm - Videofilmowanie - Wesela, Komunie, 

Imprezy rodzinne, Filmy promocyjne, Seminaria.  

Kontakt: Artur Ostrowski 917-446-

1604   email artur_ostrowski@yahoo.com 

7. PERFECT IMAGE Salon Fryzjerski 238 Sand 

Lane Staten Island, NY. Kontakt: 718-967-2255 

VIGIL CANDLES BEFORE THE TABERNACLE 

THE MOST BLESSED SACRAMENT. 
 

  September 8 - September 15, 2019 
 

Joseph Piciocco: Living & deceased members of the: 

Piciocco, Tucciarelli, Mastropaolo & Levato Families 

J. Coogan: 
1. In memory of the deceased members of the 

Kamienowski, Zagajewski, Urgo, Thompson 

Families. 

2. Good health for our Family. 

Teresa Ascher : 
1. L.M. Teresa & Anthony Romanik. 

2. L.M. Josephine, Marianna & Joh Prazych. 

3. Special Intention. 

J. Ostrowski: 
1. L.M. Daniel & Emily Ostrowski. 

2. Living and deceased members of the Ostrowski, 

Perkowski & Raducha Families. 

3. For good health for sisters Angela & Catherina & 

brother Philip. 

Helen T. Pulaski: 
1. L.M. Pulaski Family. 

2. L.M. Smieya Family. 

3. L.M. Diana Mrozinski. 

4. L.M. Margaret Etter. 

5. L.M. Dorcas Carr 

6. L.M. Cecelia Harzewski 

Rita & Bill Kreamer: 
1. L.M. Diana & Louis Mrozinski. 

2. Special Intention. 

Elissa McDonald: L.M. Theresa DiResta. 

Veronica Althea Modzelewski: 
1. L.M. Brian Schiels. 

2. L.M. Josephine & John Modzelewski. 

3. L.M. Modzelewski, Lendzian & Sienkiewicz 

Families & Friends. 

A.Bruschett: L.M. Wacława, Zdzisław & Włodzimierz 

Kowalczyk. 

Anna Kozłowski: Ś.P. Stanisław Kozłowski. 

Joanna Jaskowski: 
1. Ś.P. Janina i Piotr Mateccy. 

2. Special Intention. 

Jadwiga Korzyk: Ś.P. Danuta Marian Nykiel. 

Roberta Jason O'Hanlon & Family: 
1. L.M. Richard & Jane (Jastremski) Jason. 
2. Special Intention. 

Regina Kobeszko: Ś.P. Anna i Stanisław  Kobeszko. 

 

 

PERU 

4 - 14 LISTOPADA 2019 
 

LIMA - AREQUIPA – KANION COLCA  PUNO - 

TITICACA – DOLINA URUBAMBA   

MACHU PICCHU – CUZCO 
 

KONTAKT: 

KS. JACEK 718-447-3937 

CLASSIC TRAVEL  1-973-473-3845 
 

ZAPRASZAMY 

mailto:ksadelski@permanentengineering.com

